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LIETUVIS z 27/8; podajc notę sowiecką do rządu litow= 
skicgo w sprawic noty okólnej rządu litowskicgo do przodstawi= |. 
cieli:państw zagranicznych z powoda przelotu polskich samolo= 
tów nad terytorjum Litwy. Z.S.R.R. w nocie swoj zaznacza, że. 
podziela punkt zapatrywania rządu iitewskicgo i najzupełniej 
z.nim się solidaryzuje. Z.8.R.R. postępowanie lotników pol- = 
skich uważa za łamanio terytorjalnych i suworcanych praw nie= >> 
podległej Litwy. 


LIETUVIS z 27/8, w art.wst. nawiązuje do art."Kurjera 
Wilońskiego" omawiającege nivprzychylne ustosunkowanio się 
rządu Woldcmarasa Jo unięjszości polskiej ne Litwie, Ponieważ 
rząd litowski broni interesów narodu i państwa Litowskiego 
przeciwko agrosji polskiej, pisze m.in. autor, polacy zwykli 
zazwyczaj powtarzać, że, ujetno ustesunkowanic się Litwy do rol- 
ski naloży przypisać intrygom rosyjskim lub niemieckim, rosja 
nic bowiem i micmcy są "odwiecznymi wrogami” Polski. Obecnie. 
do wrogów Polski została zaliczona Łotwa, chyba dlatego, że 
prowadzi pertraktacjo z Litwą: Dotychczas polacy w sposób po” . 
dobny nie wypowiadali się o Łotwie. Tomu należy przypisać wiel=" 
kie znaczenie. Następnie autor usiłuje dowieść, że mniejszość o. 
polska ne Litwic nie jest wcale prześladowana. Usunięcie dy=  . 
rektora polskiego męskiego gimazjum w Kownio; oraz przctozo- : 
nej żeńskiego giumazjum, którzy powyższe stanowiska zajmowali | 
w ciągu 7 lat, zostało spowodowane na mocy Ustawy zabraniają 
cej osobom, nie mającym wyższego wykształcenia, zajmowania po- 
sad nżuczyciclskich w gimazjach. Co się tyczy zerządzenia rzą 
dowego, zabraniającego dzieciom rodziców, nie zarejjestrowo=. 
nych w paszportäch, jako polaków, uczęszczania do szkół pol- 
skich, to polący niepotrzebnie podnoszą alarm, Przecież rodzi= | 
ce moga W odpowiadnich instamejaeh zamionić swe paszporty, je” * 
żeli kóniecznie pragną, by dzieci ich uczęszczały do szkół. M 
polskich. 
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POLITYKA FRANCJI W BUROLIE ŚRODKOWEJ, 
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CORRIERZ DELLA SERS z 27/8. pisze w art.wst., że Frmeja 
jest przekonana, iz Anschluss stanowi łby niebezpieczeästwo dla) 
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Buropy: Francja smka pomiędzy państwami sukeösyjnemi zastępcy 
Austrji. Francja zamierza dla swych celów wykorzystać ówolucję 
jaką przechodzi M.Ententa, włączając do niej Polskę» połączoną 
juz traktatem arbitrażowy z Czechosłowacją i popiera również 

-Francja pakt bałkański, w rodzaju lLocama, pod auspicjami M.En- 
tenty. Wınowej kombinacji francuskiej M.Bntenta miałaby cele wy- 
raźnie antygormańskie. Cztery Kollmny > które miałyby | 
strzec całości Europy Srodkowej, okroślonej traktatami, by Xy by 
“nastepujgee: Polska, Rumunje, Czechöstowaeja i Jugestawja. Pran- 
cja pokłada zaufanie w warunkach ekonomicznych, które zmus 22 
państwa bądź Burepy Srodkowoj, bądź bałkańskie do Scislejszego 
połączinia. MEntenta i Polska mają razem 72 milj. mieszkańców: 
i stanowią wielką siłę wojenną przeciw pangemanizmowi. Ponadto 
Francja wzmocnitaby te gwaranejo w Locarno, które są uważano za 
niedostateczne, Traktat niemiecko”*sowiecki 24.kwiétnia 1926 r. 
zmalazıby naprzeciw siebie połączoną Europę środkową. 
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JOURNAL DES DEBATS z 28/8. zamieszcza art.Bernusa, który: 
pisze, że pomiędzy Paryżem a Londynem nastąpiło porozumienie. co 
do redukcji obsady w Nadrenji. Jak to zwykle bywa, tego rodzaju 
wypadkach, stało się to w drodze wzajeunych ustępstw.. Zdaje się, 
że postanowione zostało zreduko wani e obsady francuskiej o 7-8.000 


2 


ludzi, Ostateczne porozumienie nastąpi w przyszłym tygodniu, gdy 
Briand i Ohamberlain spótkają się w Paryżu. Będzie oczywiście 

lepiej» gdy sprawa ta zostanie załatwiona przed sesją genemwską, 
gdyż uniknie się w teń sposób interwencji Stresomanna, która by- 


najmniej nie byłaby pożądaną. Jakkólwiex pomySlnen jest, że 


porozumienie to zostało nareszcie esiągnięte, jednakże pertrakta= : 


cje obeene budzą pewne obawy; Widać z nich, że rząd angielski 
zmierza do przyspieszonia ewakuacji, Rząd angielski grzeszy tu 
pewnym brakiem przezorności politycznej; gorzej jednak jest - zda- 
niem Bernusa, że rząd francuski odstępuje zbyt łatwo od swoich 
zasadniezyeh postulatów. Według wiadomości kół oficjalnych 2 Lon- 
dynu zgadza się on z zapatrywaniem rządu angielskiego , że okupa- 
cja jest tylko gwarancją dle wykonania zobowiązań planu Davesa, - 


a'mie daje gwarancji bezpieczeństwa, Nie ulega kwestji, że Francja 


pozostając przy swich dotyehezasowych zapatrywaniach, przystuży- 
 4aby się lepiej sprawie pokoju i porozumieniu międzynarodowemu; 


JOURNAL DBS DEBATS z 27/8. zamieszcza artykuł Bornusa, oma- 
wiający ustosunkowanie się unji mied zy parlamentarne j do okupacji 
Nadrenji i układów locameúskich. Nawiązując do przemówienia Loe= 
bego i odpowiedzi de Jouvenela na to’ przemówienie, autor pisze, 
ze Loebe żąda od Francji zniesienia okupacji Nadrenji, która sta- 
‘howi dla niej bądź co bądź poważną gwarancję jeszcze na przeciąg 


kilku lat. Należy pamiętać, że Loebe jest nietylko socjalistą, lecz 


rówież zwolennikiem pangermanizmu, dest on także gorącym zwolen= 
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nikiem "¿mschlussu" i dąży do zapewnienia Austrji przewagi w Buro- 


pie Centralnej, nie troszcząc się bynajmniej o to, że pociagnie- 


to za sobą konsekwencje, zagrażające poważnie pokojowi. Jego pacy= 


fizm wymaga poświęceń ze stromy innych państw, a korzyści teryto= 
_rjalnych dla Niemiec. — Bdpowiedzi na przómówienie p.Loebego 
udzielił senator Jouvenel. Ustępy Jego mowy odnośńie okupacji 
Nadrenji zasługują na szczególną uwagę. Jouvenel podniósł braki 
układów locarneiskich, które podzieliły Europę na dwie strefy, a 


z tych zachodnia otrzymała gwarancję Co do status quo terytorjal=. 


nego, podczas gdy Wschodnia nie pósiada tych gwarancyj. Wytwa— 
rza to sytuację niepewną, którą pogarsza jeszcze istnienie trak-. 
tatu niemiocko-sowisckiego,, paraliżującego Z góry wszelką intex- 
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wencję ze strony bigi Narodów, w 
w Europie wschodniej. Niamey mają na 
zyskania w ten sposób na swoja kr 

ską; w czem miałyby poparcie ze 
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autor — słuszńie podkreślił istnienio tego miebezołścz 
w związku z lokalizacją konflikiu za Wsenoazic ELLE OD 
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XOLNISOHE ZEITUNG z 29/8; Y 216. .wst.01s28 o smuthyoh parpe 
tywach ne przyszzość wobet zbyt słabego zmniejszenia załogi oku— 
A i 1 i 


3 strony spravmierzo— 

nych ewakuacji Nadrenji, lecz ugasadnicnie tej odnowy; którę 
] sleunya punktem josi 

e bezpieczenstwa Francji 

ma być utrzymany; aby przez to zestonió prawe ziwa przyczynę od+, 
d nlezaptacenten cdszko— 

dowań. Niemcy“ w sprawie okupacji obecnie nömiez nie bytybywy— * 


zbliżającej sie sesji Rady Ligi Nazgdów, 2o- odkąd minister sora 
zagranicznych postawił sprawę:"Ruhre albo Locarnoi to hasło 
przyjęły wszystkie wielkie stronnictwa paslamentarme, przebi 
wypadków nis urzeczywistnił dalszego porozumienia francusko— 
„aiemieckiego. "Dziś jest to obojetne. czy jest to wynikiem 

zmiany polityki wo Froncji: albo czy też ta ostatnia nigdy po~ 
waznie tej sprawy nie traktowała. W kactym ragle okazaną przez 
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Niemcy chęć porozumienia, która nawet vóciqsnęła ze sobą ofiary, 

nie wywołała po tautej stronie żadnego oddźwięku, Taki mamy bi= 

lans w przeddzień zebrania genowskiego. 
my FRANKFURTER ZEITUNG z 26/8. w odpowiedzi na wywody sonar 


tora de Jouvenela nazywa jo skrajnen zuicks 


posiada Polska wyjątkowo silne gwarancje wynikejącą z bocarña, 
które wielu francuzów chciałoby uzujełnić przez t.zw. locarno. 
Wschódnie. Dzieło locarneüskie nie jgrenioze sie jak wiadomo 

ię j4 ego szeregu trak- | 
tatów arbitrażowych najnowszego typu, które zostały także przez oi 
Polskę i Niemcy podpisano. Uktad avbitrezowy, który zobowiązuje - 


rancją, którę posiada tylko niewielka liczba państw. Pokój 
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pakt roeński zawiera wyraźnie postanowienia, stwarzają, 

ski gwarancje. Art.2.dajacy Francji wyraźnie możńość w<roczenia 

do Nadreńji na wypadek konfliktu miońiocko+ools kiego; w: XtÓrym 

"Niemcy zostałyby uznane przez Ligę Narodów. Jako strona avaru- 
4.0 
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TIMES z 27/8. Kot: z Lay Ze. PSZ które i 
stary na drodze do porozumienia frencusko-snegiolskiego m zwestji | 
rodukcji wojsk okupacyjnych, zostały pokonenc. Raed francuski 5 
zgadza się w zasadzie na interpretację brytyjską co āo celu Be 
armji okupacyjnej, mianowicie, że pierwszym coler jest gwarancja 
zaptat reparacyjnych. Kwest ja bezpieczestwa nie była omawiana., 
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THE TIMES z 27/8. Koż. z Paryża pisze, zo trudności, 
które staty na drodzo do borozumienie frencusko-engiclskiego 
w kwestji redukcji wojsk okupacyjnych zostaży pokonane. Rząd sej 
francuski zgadza się w zasadzie na interpretacje buyty ¡ske co | 
do celów armji okupacyjnej, mianowicie, że pierwszym celom 
Jest gwarancja zapłat reparacyjnych. Kwestja bezpieczeństwa 
nie byłe omawiana. Rząd angielski wyrzekł się swojego pierwot- 
nego planu redukcji wojsk o 14.000 i zgadza się na 10. Spodzie- | 
wane jest, że Francja zgodzi się na wycofanie 8.000. Międzynaro= 
dowy charakter armji okupacyjnej będzie utrzymany. Omawiając 
stanowisko, jakie zajmuje francuska opinja w kwestji bezpie- 
czeUstwa, autor pisze, że jest powna tendeneja traktowania pak- 
tów locarneliskich, jak gdyby nigdy nie były zawarto, a w kezdym. 
razie, jako nieposiadające żadnego Znaczenia dle utrzymania po- 
koju: iendencja ta powstała niedawno a powodem jej jest obawa 
wywołana przez pewno niepokojące cwonementy, które wyszły na 
jaw w Niemczech; Należy przyznać, iż Wiemey muszą. sobie po- 
dziękować za sposób, w jaki te wypadki odbijają się na stosun- 
kach obydwu krajów. 


THE DAILY TELEGRAPH z 27/8. Kor- dypl.» omawiając stanowi E, 
sko Francji w kwestji bezpieczeństwa, piszo, że pakt locar- 
noński nakłada na śnglję i Włochy obowiązek dbania zarówno 

o bezpieczeństwo Niemiec, jak i o bezpieczeństwo Trancji i 
Beleji. Wszelkie projekty przedłużania okupacji sprzymierzo- 
nych do nieograniezonego terminu, są sprzeczne nietylko z .du- 
chem, alo i z'litorą traktatu locarncúskiego. EN 


THE DAILY NEWS z 27/8. W art'wst.pisze, Zo utrzymanie ` 
wojsk okupacyjnych w Nadrenji nic może przyniość żadnych ko- 
rzyści sprawie pokoju. Nie daję one żadnych gwaraneyj, gdyż 
w razie konfliktu są zbyt szczupłe, by mogły odegrać poważną 
rolę, Z drugiej strony obecność ich wywołuje zdenerwowanie i 
czyni rzeczą niemożliwą prawdziwy pokój pomiędzy Francją i 
Niemcami, Y dalszym ciągu autor pisze, Yo na bagnatach opicraó 5 
się nie można. Niewcy probowaty dokonać tego, lecz im się to nie = 
powiodło. Mussolini probuje i zapewne niepowodzenie jego bę=. 
dzie również katastrofalne. Usunięcie symbol sity — gdyż te- 
garnizony są niczem innem, tylko symbolem, — przyczyni sie do 
zachwiania wiary w site, 


TIMES 2 27/8. Kor: z Paryża podając streszczenie mowy 
Loebego pisze, że nie była ona na miejsca na zebraniu, którego | 
celem było zapewnienie pokoju. Mowa ta była wypowiedziana w du= 
chu wojujacego pacyfizma - tak szczególnego dia Niemiec, 


L' INDEPENDANCE BELGE z 26/8.pisze, że stanowisko Uandor- 
‚veldego w sprawie powołania komisji. beigijsko-niemiockiej nie 
jest bynajmniej wyrazom opinji pubiicznej. Powziat on swój 
zamiar bez porozumienia się z kolegami. Zapotmiał przytem, że 
w tak ważnoj sprawie potrzeba: 1/ zgody gabinetu, 2/uktadu 


2 sojusznikami, 3/ pogodzenia wystąpieniu z przepisami traktatu, 9 
Dziennik zadaje sobie pytanie; czy. to byłe niczxęczność ze zy 
strony ministra i dochodzi do wniosku, że inaczej trzeba te A 
rzecz Sadi. ; 3 
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LD! INDEYENDANCE BELGD z 26/8:piszo, żo zwolennicy nschiwg= 
Bu znajdują w gospodarczej sytuacji “boz wyjście" Austrji, po- 
 parcic swej toczy. Szczęściem, że są inne sposoby zarsdzenia 
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 sistöw, którzy - jak np:Dr. Naumann, przywódca partji niemieckiej 
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‚zbadaniu tego zarzntu okazało się, że przyczyną ancxmalnych sto- 


 Dóstóju okrętów wojennych w Gdyni, oraz prosić 2:1: o cofnięcie 
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ztemu, np. zawarcie unji gospoderczej 
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KONGRES MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH W GENEWIE. 
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LIETUVA z 26/8. w art.wst. nawigzuje. do memorandum litwi- > 
nów, zamieszkujących Prusy wschodnie, przeszanego na odbywaj acy 
się w Genewio kongres mniejszości narodowych: W memorándum litwi- 
ni pruscy uskarzaja sie na ogromny ucisk niemiecki, powodujący zu- 
pełne wynarodowienie elementu litewskiego w Niemczech. Choci2z 
ustawy niemieckie nio krępują życia kulturalnego - pisze autor = 
małe jednak z tego korzyści, gdyż administracja i społeczeństwo 
niemieckie są Ustosunkowame przociwko jakiemukolwiek ruchowi kul- 
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turalnemu ze strony litwinów. Litwini sę na każdym kroku wyśmie- x 
wani, Nietylko prasa miejscowa ale i cata prasa niemiecka jest 3 


przebołniona tendencyjnemi insynuacjemi o Litwie, obrazajacemi 
godność państwa litewskiego. 

-~ LA TRIBUNA z 25/8. piszo w kor: z Genówy, iż nie ulega 
wątpliwości, że Niemcy organizują różne sniejszoSci, aby je zjed- 
noczyć i uczynić narzędziem swej polityki zagranicznej. Dość rzu- 
cić okiem na komunikaty Komitetu organizacyjnego, aby się o tem ~ 
przekonać, = Nee is > a 
Specjalne znaczenie mają propozycje niektórych kongre= 


w Sejmie polskim, — pragną zjednoczenia pones granicami ruchu 
mniejszościowogo, Łącząc rozproszonych członków narodu Z ojczy— 


== mma mim GA PM A Z mana A W MM HM M M W MY A A w M w WA M w M w m W W MA M PA A M A A Z W EE A m A W PA HO A M A A PA un 


\ 


BERLINER TAGBUATD- z 29/8. Koresp. z Londynu pisze, że 
oczekuje sie tutaj zupełnego ustąpienia lorda Cocila: Usiłowania ; 
Baldwina zapewne pójdą w kierunku zatrzymania Cecila jako przedsta- — 
wiciela Anglji przy Lidze Narodów. Okazuje się - pisze kor. = 
że krok lorda Cecila ożnacza wielką moralną klęskę rządu. 
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Art.zarguca zręczne wykorzystywanie przez Niemcy maso- a 

nerji i sjonizmu; | E 
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THE RIMES z 26/8.Kor: z Waszyngtonu podając urzędowe 
zaprzeczenie anerykańskie wiadomości, jake ukazała się w prasie 
amerykańskiej, a mianowicie o istnieniu tajnego paktu morskiego 
pomiedzy Japonja i Anglje pisze; iż ogłaszania tych ni enrawdzi- ee 
wych pogłosek jest źródłem kłopotu dla rządu. emorykaiskiego. so 

a CESKE SLOVO z 28/8: Kor.z Bukarevztu pisze o anormal- 
nych stosunkach na granicy polskiej i czechosłowackiej; Jedno Z 
pism /Cuvantul/ uskarżało się, że czochosłowackie władzo nie po= 
zwalają rumunom przechodzić granicę i przez to nadgranieznych role 
ników narażają narazajy na duże straty matorjalne. Po bliższ em 


sunków na pograniczu Czethosżowacjiem i Polskiem jest banujący tam "R 
do dziś dnia stem wyjątkowy, chociaż z tomi sąsiadami Rumunia E 
utrzymuje najlepsze stosunki: Natomiast stan wyjątkowy nie ist- ; 


niejo na granicy bułgarskiej, z którą Rumunja prowadziła Wojne. 2 


. KOLNISCHE ZEITUNG z 28/8.Xor.z Sdańska podsuwa myśl, 
że Gdańsk powinien wypowiedzieć Polsce umowę z 1921 r.w sprawie 


f = 


Pozwolenia, wydanego w x.1984 Polsce ne skład practadunkowy Amu- 
mięji na Westerplatte. 3 | 


